
K R O N I K A 

S. P. L E O N A R D L E P S Z Y 
( 1 8 5 6 - 1 9 3 7 ) 

Zmarły w dniu 29 lipca b. r. Leonard Lepszy by ł z zawodu inżynie­
rem górniczym. Po kró tk im urzędowaniu w Mennicy P a ń s t w o w e j w W i e d ­
niu objął przed 50 laty kierownictwo krakowskiego Urzędu Probierczego. 
T u zetknął się z przynoszonymi do przetopienia wyrobami z ło tn iczymi , 
wśród k tórych trafiały się niejednokrotnie przedmioty zabytkowe. Dzięki 
wrodzonej kulturze uda ło mu się nieraz takie zabytki ocal ić . T u też był 
początek naukowego zawodu Lepszego. Zachęcony przez Mariana Soko­
łowskiego, który nie mając jeszcze w ó w c z a s — w latach os i emdz ies i ą tych 
ubiegłego stulecia — własnych , fachowo w y k s z t a ł c o n y c h uczn iów, zaprzę­
gał do współpracy w Komisji His tor i i Sztuki Akademi i Umieję tności wszy­
stkich ludzi dobrej wol i , okazujących poważn ie j sze zainteresowanie dla, 
tej gałęzi wiedzy, Lepszy rozpoczął badania nad dziejami z ło tn ic twa, zra­
zu monograficzne: poszczególnych zaby tków, jak krzyż re l ikwiarzowy ka­
tedry sandomierskiej, poszczegó lnych z ło tn ików, jak Andrzej Marstella 
oraz poszczególnych działów, jak emalierstwo czy inkrustacja. O d tych 
skromnych począ tków przeszedł nas tępn ie do opracowania szerszej, na 
archiwaliach opartej monografii p. t. »Cech złotniczy w Krakowie« (Rocz­
nik Krakowski I, 1898), by zakończyć kar ie rę n a u k o w ą na tym polu wy­
daniem w r. 1933 sporej książki p. t. »Przemysł złotniczy w Polsce«, za­
wierającej m. i . katalog pracu jących u nas z ło tn ików aż po wiek X I X . 

Nie zamknął się jednak Lepszy w tej specjalnej dziedzinie przemys­
łu artystycznego, jaką jest z ło tn ic two. W VI tomie Rocznika Krakowskiego. 

368 



wydanym w r. 1904 p. t. »Krakóuj — jego kultura i sztuka«, op racowa ł 
dzieje malarstwa i całego p rzemys łu artystycznego. Dodawszy do tego 
rozdziały o architekturze i rzeźbie oraz kró tk i rys dziejów Krakowa, wyda ł 
rzecz po niemiecku i po angielsku, przyczyniając się tym n iemało do 
rozs ławien ia za granicą dawnej stolicy Polski , jako miasta z a b y t k ó w . 
W ogóle u m i ł o w a n i e Krakowa, k tóry wprawdzie nie by ł jego miastem ro­
dzinnym (urodził się w Krośc ienku nad Dunajcem), ale z k tó rym zżył się 
w ciągu przeszło p ó ł w i e k o w e g o pobytu, by ło jednym z g łóumych moto­
r ó w naukowej działa lności Lepszego. W wydawnictwach Komisji Histori i 
Sztuki Polskiej Akademi i Umiejętności 1 i Towarzystwa Miłośników Histori i 
i Z a b y t k ó w Krakowa 2 wyda ł , oprócz wspomnianych już prac z zakresu 
historii z łotnictwa, sporo rozpraw z dziejów rzeźby i malarstwa, zwłaszcza 
w i e k ó w ś redn ich , jak rzecz o hermach gotyckich w Muzeum Sztuki U . J. , o 
miniaturzystach domin ikańsk ich , o pomniku Kallimacha, o Diirerze w Polsce; 
wspó ln i e z T o m k o w i c i e m ogłosi ł inwentarz zaby tków sztuki w klasztorze 
i kośc ie le d o m i n i k a n ó w w Krakowie, zaś wspóln ie z Koperą zinwenta­
ryzowa ł kodeksy miniaturowe domin ikańsk ie i karmelickie oraz kościoły 
drewniane b. Gal ic j i Zachodniej. Przez wiele lat był bardzo pilnym, skru­
pulatnym w s p ó ł p r a c o w n i k i e m s łownika a r tys tów Thiemego i Beckera; ze­
brane przy tej sposobnośc i duże mater ia ły , k tó re do tego niemieckiego 
wydawnic twa wejść nie mogły , przekazał Polskiej Akademii Umiejętności 
dla Polskiego Słownika Biograficznego. 

Sprawom konserwatorskim i muzealnym o d d a w a ł się z żywym zain­
teresowaniem, służąc radą i pomocą w ł a d z o m i instytucjom. Ż y w o też 
in t e r e sowa ł s ię sztuką bieżącą, pracując w Towarzystwie Przyjaciół Sztuk 
P ięknych jako sekretarz, a nas t ępn ie wiceprezes, oraz zasiadając przez 
długie lata w komitecie nagrody im. Probusa Barczewskiego Polskiej Aka­
demii Umiejętności za dzieło malarstwa. 

Był to człowiek pogodny, na wskroś szlachetny i dobry, nie narzuca­
jący się drugim, lecz gotów zawsze służyć pomocą, szczery przyjaciel mło­
dszych kolegów poświęca jących się nauce, życzliwy im i szczerze się 
cieszący każdym ich sukcesem. Choć dożył późnego wieku, dla wszystkich, 
którzy go bliżej poznali, zmar ł p rzedwcześn ie . Niech mu lekką będzie zie­
mia krakowska, którą tak gorąco u k o c h a ł i dla której się dobrze zasłużył. 

Karol Estreicher 

1) Członkiem korespondentem A k a d e m i i byt od r. 1897, członkiem czynnym od r. 1908. 
Wybrany UJ r. 1929 wiceprezesem Komis j i Histori i Sztuki , godność tę piastował aż do śmierci. 

2) Należał do założycieli Towarzys twa w r. 1897, następnie zasiadał w Wydz ia l e do 
r. 1933, w roku następnym otrzymał godność członka honorowego. 
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K R A K Ó W . Komisja Histor i i Sztuki P . A . U . N a posiedzeniu w dn iu i 4 października 
wybrano wiceprezesem Komis j i dr T. Mańkowskiego ze L w o w a . 

N a tymże posiedzeniu dr Ce l ina Osieczkowska przedstawiła rozprawę p. t. " U w a g i 
o dekoracji kodeksów miniaturowych B i b l . Wa t . nr L a l . u67- t270« . 

Odczyt prof. O . Forstera. W październiku odbył się w Krakowie odczyt prof. O . For­
stera z K o l o n i i , który na zaproszenie Poi . Z w . Historyków Sztuki przyjechał do Polsk i . Pre­
legent scharakteryzował twórczość Lochnera . 

K . E . 

L W Ó W . W dniach od 12-14 czerwca b. r. odbył się we L w o w i e X l i i zjazd delega­
tów »Związku Muzeów w Polsce«. W czasie posiedzeń, na których przewodniczył Prezes 
Związku dyr. Dr F . Kopera , wygłoszono następujące referaty: 

1) dyr. Dr A . Czołowski: »Lwowskie Zbiory m u z e a l n e . 
2) dyr. Dr N . Pajzderski: »Niewłaściwe zabiegi konserwacyjne przy obrazach ma­

lowanych na drzewie i płótnie". 
3) dyr. inż. K . Jackowski : »Udział Polsk i w Międzynarodowej Wys tawie w Paryżu« 
4) kusL R. Mękicki: »Jak obchodzić się z w y k o p a l i s k a m i monet.» 
5) dyr, dr H . Święcicki: »Konserwacyjno - restauracyjne zabiegi nad ikonami X V I 

i XVII w. «.'— z pokazem. 
N a zakończenie udal i się uczestnicy zjazdu autobusami do O le ska i Podhorzec. 
Z okazji XIII Zjazdu »Związku Muzeów w Polsce« otwarto dnia 6 czerwca b . r. w y s ­

tawę p. t. »Sto lat malarstwa lwowskiego 1790— i8go« obejmującą prace 46 artystów z 
Wojciechem Grabowskim, Arturem Grottgerem, Jul iuszem Kossakiem, W i l h e l m e m L e o p o l s k i m 
Józefem Pitschmannem, Józefem i Alojzym Reichanami, Henrykiem R o d a k o u s k i m , Karo lem 
Schweikartem, Kornelem Szleglem oraz Franciszkiem i Brunonem T e p a m i na czele. Ekspo ­
naty w l iczbie 322 obrazów dostarczyła Ga le r i a Miejska oraz zbiory publ iczne i prywatne 
lwowskie . Nakładem G m i n y m . L w o w a ukazał się i lustrowany katalog, opracowany przez 
kustosza dr Jerzego Gii t lera . 

Z . H . 

S A N D O M I E R Z . Diecezjalne Muzeum Sandomierskie . W dniu 26 października nastąpi­
ło uroczyste otwarcie Diecezjalnego Muzeum Sandomierskiego przeniesionego do nowej 
siedziby w domu Długosza odnowionym w latach 1934-36. Zbiory sandomierskie, które 
rozrosły się w ostatnich czasach znacznie, uporządkował i rozmieścił w salach domu Dłu­
gosza w ciągu roku 1936 i 19^7 dr Karo l Estreicher. 

Najcenniejszymi przedmiotami, które Muzeum posiada, są tkaniny; pod tym względem 
wybija się ono na jedno z naczelnych miejsc w Polsce. W największej z sal na parterze, 
pomieszczono w szafacli ornaty oraz tkaniny i hafty od X V wieku. N a szczególną uwagę 
zasługuje k i lka średniowiecznych ornatów, z aksamitów włoskich. K o l u m n y tych ornat i w 
pokryte są haftowanymi scenami. W i d z i m y tam również rzadki okaz -wzorzystego aksamitu 
hiszpańskiego z X V I w., zachowany doskonale, niepokrajany, długości czterech metrów. Obok , 
wis i piękny pas polski , lity złotem, dalej brokatowy żupan z XVII stulecia oraz koronki , 
Na środku sali umieszczono w osobnej gablocie trzy kapy ze złotogłowiu. Do unikatów na­
leżą również dwie makatki brokatowe chińskie z X V I stulecia. D y w a n t. zw. po l sk i z X V I , 
w ieku z kościoła w Studziennie, który zajmuje całą ujjsokość ściany, znany jest jako bez" 
cenny zabytek sztuki. 

Na galerię obrazów sandomierskiego muzeum składa się kilkadziesiąt malowideł . Roz-
doczyna je piękny obraz T rzech Świętych (pocz. X V w.), a dalej k i l ka dzieł cechowego ma­
larstwa polskiego z X V stulecia, przeważnie krakowskiej szkoły. K s . kan. Jan Wiśniewski 
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ofiarując Muzeum swe zbiory, złożył również obraz Madonny z Dzieciątkiem i św. Katarzy­
ną, który po odczyszczeniu okazał się dziełem n iemieck im z XVI w., najprawdopodobniej 
powstałym w pracowni Łukasza Cranacha starszego. N a uwagę zasługuje również kopia Ra­
faela, pochodząca ze zbiorów księcia Józefa, a przywieziona do Polsk i z Włoch przez 
Smuglewicza . 

Jedną z sal muzeum sandomierskiego urządzono polsk imi sprzętami z X V I , XVII i 
XVII I stulecia. Dawne meble polsk ie , należą do rzadkości, toteż te które znajdują się w 
Sandomierzu , nabierają szczególnej wartości. 

Bogaty jest także dział rzeźby. Rozpoczyna go chronologicznie, pełna hieratyztnu figu­
ra M a i k i Boskej z XII wieku , wykopana w Goźlicach; nie brak okazów naszego snycerstwa 
z epoki gotyckiej , z n ich znana j e s l grupa św. Anny Samotrzeciej, powstała pod wp)ywem 
rzeźb Wita Stwosza, Szczególnie cenną jest pełna wdzięku figura Matki Boskiej z Koprzy­
wn icy . Dopełniają zbioru rzeźb cenne okazy plastyki barokowej: tabemaculum z Bidz in , 
figura szlachcica z Chlewisk , w i e l k i e posągi św. Piotra i Pawła . Swoiste zuaczenie ma 
szopka polska z XVIII w . 

Osobną salę w muzeum sandomierskim uzyskał wiek XIX. Stoi tu gablotka wypeł­
niona porcelaną i fajansami przede wszystkim po l sk imi . Wiszą tu także dwa obrazy malo­
wane przez malarza 'k rakowskiego M , Stachowicza z pocz. X I X wieku , przedstawiające 
sceny z powstania Kościuszki. 

Jak się dowiadujemy w czerwcu 1938 odbędzie się w Sandomierzu XIV Zjazd 
Związku Muzeów P o l s k i c h . 

K. Estreicher 

P R A C E K O N S E R W A T O R S K I E : 
W O J E W Ó D Z T W O L W O W S K I E , STANISŁAWOWSKIE 

i T A R N O P O L S K I E W L A T A C H 1035 i 1936 1 

W dziedzinie budownictwa kośc ie lnego przeprowadzono w okresie 
sprawozdawczym, g r u n t o w n ą res taurac ję fasad, z równoczesnym wzmoc­
nieniem fundamen tów, renesansowego kościo ła paraf, w Dobromilu, fun­
dacji H e r b u r t ó w , kośc io ła paraf, w Zurowie (ryc. 191) z r. 1580 (z wy­
ją tk iem wieży obronnej) oraz kościoła paraf, w Rohatynie z X V — X V I w., 
przy czym usun ię to szablonowy he łm z X I X w. i zastąpiono go nowym, 
dostosowanym go stylowego wyglądu budowli . Prócz tego odnowiono 
dawny kośció ł paraf, w Złoczowie z r. 1624 (obecnie gr. kat. cerkiew 
paraf.), jakoteż inne tego rodzaju mniejsze obiekty: b. kościół 00 . au-
gus t i anów w Witkowie N o w y m z r. 1675 i kośc ió ł w Tyrawie Wołosk ie j 
ko ło Sanoka z r. 1745. W koście le 00 . d o m i n i k a n ó w w Złotym Potoku 
odrestaurowano uszkodzony przez p o ż a r barokowy ołtarz wielki oraz 
częśc iowo zniszczoną po l i ch romię ścienną z drugiej po łowy XVIII w. 

1) W y k a ż niniejszy obejmuje jedynie wykonane roboty konserwatorskie, nie notuje 
natomiast l i cznych interwencyj Oddziału Sztuki Urzędu Wojewódzkiego we L w o w i e , prac 
przygotowawczych, drobnych i . t. p . 
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Do tego samego typu robó t nale­
żeć będzie konserwacja cennych 
rokokowych oł tarzy w kośc ie le pa­
raf, w Monasterzyskach m a l o w i d e ł , 
St. S t ro ińskiego w kapl icy Przenaj­
świętszego Sakramentu w katedrze 
przemyskiej oraz dalsze prace, 
związane z r e s t au rac ją dekoracji 
ściennej kościoła oo. j e zu i t ów we 
Lwowie , wykonanej w latach 1740 
— 1742 przez Jana i Sebastiana 
Ecks te inów z Brna morawskiego. 
Największym jednak sukcesem b y ł o 
uratowanie przed zagładą si lnie 
zniszczonych f resków nieznanego 
autora z r. 1741 w kośc ie le paraf-
w S i emianówce ko ło Szczerca, (ryc. 
192), uskutecznione po dwulet­
nich zabiegach konserwacyjnych 
pomocą subwencji r z ą d o w e j . W 
końcu nie od rzeczy będz ie tutaj 
nadmien ić , iż pod kon t ro l ą Oddz ia ­
łu Sztuki, Urzędu W o j e w ó d z k i e g o 
Lwowskiego pomalowano w n ę t r z a 
zabytkowych kośc io łów w Mona­
sterzyskach, Narolu , Samborze, 
Zborowie i Z łoczowie . 

W zakresie opieki nad zabyt­
kami budownictwa drzewnego na u-
wagę zasługuje d o k o ń c z e n i e konser­
wacji interesującej ce rkwi filialnej w 
Siankach, oraz wykonanie koniecz­
nych prac zabezpiecza jących o k o ł o 
tego rodzaju ob i ek tów w Rudce 
koło Sieniawy (XVII w.), Nowos ió ł ­
kach D y d y ń s k i c h (1750), J a b ł o n i c y 
Ruskiej (1611), Parypsach (1754), 
Jaworowie (1640), Sasowie (1731), 
Jagielnicy Starej (1794) i Wygnan­
ce koło Czor tkowa z r. 1737 (ryc. 



Ruo. 194. 

193). Poza tym przeniesiono opusz­
czoną cerkiew d rewn ianą z Magie-
rowa do sąs iedniego Horodzowa i 
odbudowano ją w pierwotnym cha­
rakterze, jakoteż udzielono pozwole­
nia na rozszerzenie starych cerkwi 
w Machnowicach ( i697), w Wie rz -
biążu (XVIII w.) i Lubel l i (pocz. 
X I X w.). 

Z p o ś r ó d robót , do tyczących o-
chrony zaby tków architektury świec­
kiej na pierwszy plan wysuwa się re­
stauracja elewacji frontowej zamku 
Żó łk iewsk iego i Sobieskich w Żółkwi 
po łączona z rekons t rukc ją dawnego 
szczytu baszty wjazdowej, oraz odbu­
dowa trzech sal na I p. g łównego skrzydła , noszących znamiona sztuki XVIII 
w . Nas t ępn ie kontynuowano prace w zamku Dani ł łowiczów i Sobieskich w 
Olesku , a mianowicie odnowiono ozdobione dekoracją st iukową, kapl icę 
isalę we wieży, wymieniono zmursza łe stropy drewniane w salach 1 p. oraz 
przebudowano dach nad jedną częścią gmachu i pokryto go nową da­
chówką . Ruszyła r ówn ież z miejsca sprawa odbudowy zamku X X . Wiś-
niowieckich w Zbarażu z począ tku XVII w. Wymurowano mianowicie 
od fundamen tów lewe skrzyd ło boczne, przylegające do głównego korpusu 
budynku, k tó re w czasie wojny świa towej zostało kompletnie niemal zruj­
nowane i pokryto je dachem. Barokowy zaś portal i obramienia okien­
ne odtworzono p o d ł u g zachowanych r y s u n k ó w . 

Z mniejszych z a b y t k ó w architektury świeckie j , k tóre w tym czasie 
doprowadzone zostały do na leżytego stanu, zasługuje na wzmiankę odbu­
dowa na szkołę p o w s z e c h n ą dawnego pa łacu Strachockich i Chołoniew-
skich z pocz. X I X w. w Rudnikach koło Mościsk (ryc. 194) oraz restau­
racja empirowego teatru dworskiego w Horyńcu , wzniesionego przez jed­
nego z X X . Ponińsk ich . Dalej w s p o m n i e ć się godzi o systematycznych 
pracach, zmierzających do podtrzymania egzystencji ruin zamków w Trem­
bowli , Czortkowie, K u d r y ń c a c h i Sidorowie, jakoteż o podjętej przez 
w ładze wojskowe rekonstrukcji baszt obronych dawnego klasztoru pp. 
benedyktek w J a r o s ł a w i u z pocz. XVII w. Na osobną wzmiankę zasłu­
guje wreszcie akcja, mająca na celu u p o r z ą d k o w a n i e zabytkowych kamie­
nic we Lwowie , J a r o s ł a w i u i Przemyślu , a nadto odnowienie fasad sy-
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ńagogi w Leszniowie koło Brodów z X V I I w., restauracja u inę t rza re­
nesansowej bóżnicy w Przemyślu, k tóra niebawem, w w y n i k u og łoszonego 
konkursu, otrzyma nową po l i chromię ścienną. 

7Mgniew Hornung 

W A R S Z A W A 

Bieżący rok zaznaczył się stosunkowo d u ż y m w p o r ó w n a n i u z poprzed­
nimi laty ożywieniem w pracach konserwatorskich stolicy, gdzie rozpoczę ­
to wiele nowych robót mających n iepoś ledn ie znaczenie. Na p ie rwszym 
miejscu należy pos tawić o d b u d o w ę gmachu d. Arsena łu przy u l . Długie j , 
przeznaczonego na Arch iwum Miejskie. Pozwol i ło to arch. W ę g r z e c k i e -
mu i Zborowskiemu wydobyć wszystkie ważnośc i zabytkowe baroku 
i klasycyzmu X I X w. W dziedzińcu w obu bocznych s k r z y d ł a c h odkry­
to podcienia arkadowe. P r z y w r ó c o n o do świe tnego wyg lądu w s p a n i a ł ą 
wielką salę sklepioną w budynku p ó ł n o c n y m z kamiennym portalem. 
W elewacji skrzydła wschodniego wprowadzono ze wzg lędów komuni­
kacyjnych podcień. Czworobok budynku zostanie ods łonię ty ; na skwerze 
utworzonym między Nalewkami i Przejazdem ma s tanąć pomnik Powsta­
nia Listopadowego. Będzie to, n iewątp l iwie p ierwszym krok iem do pod­
niesienia kulturalnego poziomu tej dzielnicy. 

Niemniej w a ż n y m zagadnieniem jest remont Pałacu Belwederskiego. 
Pałac ten jako Muzeum Marszałka Pi łsudskiego ma b y ć zachowany 
w stanie, w jakim był za życia Marszałka. Nie zmieniając zatem w n i ­
czym bryły budynku, dyspozycji i samych w n ę t r z — konieczne b y ł o 
przeprowadzenie wie lu prac konserwatorskich natury technicznej: izola­
cja, stropy, schody, ogrzewanie, tynki, itp. W y p o s a ż e n i e w n ę t r z a kapl icy 
ośmiobocznej w podziemiu i nawy (pozostałość po Pa łacu Paca). Udos t ę ­
pniona zostanie od strony ogrodu t. zw. Cela Łukas ińsk iego . 

W szybkim tempie prowadzone są roboty w Z a m k u K r . pod kier. 
prof. Szyszko-Bohusza. Pałac „pod Blachą", dziś nazwa na leżąca do h i ­
storii, uzyska właściwy wygląd. Odrestaurowano korpus g łówny i prawe 
skrzydło. Obecnie po zburzeniu nadbudowanego s t an i s ł awowsk iego p i ę t r a 
na lewym skrzydle odsłania się śc iana Bibl ioteki S tan i s ł awa Augusta. 
Równocześnie prowadzi się n a d b u d o w ę wieży grodzkiej; będz ie ona zakoń­
czona tarasem. Przy rozwiązaniu architektonicznym (prof. Szyszko-Bo-
husz) należało się liczyć z jej sylwetą w zestawieniu z wieżą Z e g a r o w ą 
i Władys ławowską , oraz wieżami kośc io łów augus t i anów i b e r n a r d y n ó w . 
Jednocześn ie trwają prace przy założeniu parku na dolnych terenach 
Zamku, 
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Rozebranie szpetnych b u d y n k ó w naprzeciwko Zamku przy N o w y m 
Zjeździe ods łon i ło widok na zespół architektoniczny kościoła bernardy­
n ó w , zapoczą tkowując tym samym regulację otoczenia Zamku, co było 
tematem niedawno rozs t rzygnię tego konkursu urbanistycznego. 

W gmachu d. Pałacu Saskiego prowadzi się remont partii kolumna­
dy i arkad z grobem Nieznanego Żołnierza . Część parterowa będzie 
w y ł o ż o n a kamieniem. 

Pałac Br i ih lowsk i przechodzi obecnie ostatnią fazę robót Przystąpio­
no do remontu prawego skrzydła pa łacu , obydwu fasad od placu Piłsud­
skiego i bramy oraz wszystkich parti i rzeźbiarsk ich . Ukończono ułożenie 
nawierzchni dziedzińca oraz b u d o w ę a p a r t a m e n t ó w reprezentacyjnych m i ­
nistra w zespoleniu z gmachem Pałacu Briihlowskiego. Niezwykłą popu­
la rnośc ią cieszą się prace odkrywania m u r ó w obronnych Starej Warsza­
wy, porowadzone w szybkim tempie dzięki wyją tkowo życzl iwemu 
ustosunkowaniu się władz miejskich. Pierwsza faza przewiduje odcinek 
od Ważk iego Dunaju do Nowomiejskiej . Ods łon ię to już na tej przestrze­
ni m i ę d z y m u r z e z partiami obydwu m u r ó w . Znaleziono dobrze zacho­
wane dolne części d w ó c h baszt muru zewnę t rznego , zęby i strzelnice mu­
r ó w oraz dwa przęs ła mostu ś redn iowiecznego łączącego mury z barba­
kanem. Roboty pod kier. inż. dr Zachwatowicza w toku, Zakres prac sta­
le się rozszerza. 

Roztoczono op iekę nad Laskiem Bielańskim jako zabytkiem przyro­
dy w związku z wodnymi robotami ochronnymi. 

Z ważnie jszych spraw regulacji, aktualnym było uporządkowanie bul­
waru nad Wisłą: arteria Żol iborz—Miodowa przez PI. Krasińskich 

Zainicjowano res taurac ję portali kamiennych w dzielnicy Staromiej­
skiej (odczyszczono k i l ka na Świętojańskiej) oraz w dalszym ciągu usuwa 
się szyldy i reklamy z d o m ó w zabytkowych (Świętojańska, Piwna, Freta 
i in.) p rzywraca jąc w ten s p o s ó b należny wygląd zabytkom stolicy. 

W O J E W Ó D Z T W O ŁÓDZKIE 

N a terenie w o j e w ó d z t w a Łódzkiego dzia ła lność konserwatorska ogra 
n iczyła się p r zeważn ie do kontynuowania rozpoczę tych w ub. roku prac. 
Najcenniejszy n iewą tp l iwie tego terenu zabytek, to romańsk i Tum pod 
Łęczycą. Przeprowadzono kosztem stuki lkudziesięciu tys. zł. zastrzyki ce­
mentowe chron iąc w ten sposób zrąb murom i wież. Obecnie, jako osta­
tni punkt programu tegorocznego prowadzona jest restauracja i rekon­
strukcja absydy wschodniej. 

Drugą per łą architektury wo jewódz twa jest Ląd (pow. koniński), zna­
komity zespół b u d y n k ó w poklasztornych z pozos ta łośc iami gotyku oraz 
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kościoła dwuwieżowego z kopułą (przełom X V I I - X V I I I w). Przeprowa­
dzono restaurację mież. 

Na terenie ś redniowiecznego zamku Łęczycy przykryto d a c h ó w k ą 
dom renesansowy, nadając mu właśc iwą sy lwe tkę . Projektuje się zało­
żenie schodom zewnęt rznych do sal I p.; budynek przeznaczono na 
muzeum. 

W Zadzimiu (pow. sieradzki), zabezpieczono wczesno - barokowy 
szczyt nawy gł. kościoła, k tó rego dach spłonął . 

Prowadzono w d. c. odkrywanie i k o n s e r w a c j ę m a l o w i d e ł ś c i e n n y c h 
i stropowych z II poł, XVIII w. kośc . drewn. w Skomlinie (pow. wie luń­
ski). Budowa trzynawowa z dwiema wielobocznymi absydami od wsch . 
i zach. Uratowano od zniszczenia okaz budownictwa drewnianego, syna­
gogę w Parzęczewie, (pow. łęczycki) z XVI I w. Wzmocn iono k o n s t r u k c j ę 
ścian i przekryto nowym dachem gontowym. 

W Kazimierzu Biskupim pow. konińsk i , wyremontowano szczyt go­
tycki świątyni . 

W Choczu, pow. kal iski , przeprowadzono remont dachom dla zabez­
pieczenia wnęt rz kościoła, zespolonego z n im pa łacu pobiskupiego z zna­
komitymi s t iukowymi salami z epoki S tan i s ł awa Augusta. 

Zarejestrowano jako zespoły architektoniczne miast partie Łęczycy 
i Wielunia. 

Zatwierdzono projekt restauracji kośc io ła późnogo tyck iego w Lubo-
tyniu (pow. kolski). 

Natrafiono na ś r edn iowieczne ma lowid ła śc ienne w koście le par. 
w. ' Jeżowie (pow. brzeziński) i kośc . b e r n a r d y n ó w w Warc ie (pow. sie­
radzki). 

W dziele archeologii wspó łdz ia ł ano z P a ń s t w o w y m Muzeum Arche­
ologicznym, 1 w dziale ochrony przyrody — z Pańs tw. Radą Ochrony 
Przyrody 2 . 

1) cmentarzysko tu S ie rpowie (pow. łęczycki) , grodzisko w Rękoraju (potu. p io t rkow­
ski) wykopal iska w Helenowiefcjfpow. kaliski) i Ostrówku (pow. wieluński) . 

2) głaz narzutowy we Wrzącej (pow. turecki); modrzewie (pow. brzeziński); las w maj. 
5ierpów (pow. łęczycki); kasztany i l ipy w Turku : dęby w K o c o n i (pow. radomszczański): 
l i p a w Cielętnikach (pow. radomszczański). 

Tymoteusz Sawicki 
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